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Wczorayszą pocztą nadeszłe z 
Wieimia listy kupieckie, donoszą: Że przy- 
b.li tam adjutant hr. Spbastianiego, mini- 
stra spraw zagranicznych Francyi, z Paryża, 
i jenerał rossyyski hr. Orfow z Berlina, i 
Że Anglia i Francja mocno interessuie się za 
sprawą Polski i uwolnieniem jenerała Dwere 
nickie £o. 


Warszawa 27 Czerwca. 

Posiedzenie potączonych izb seymowych d. 
25 czerwca. — Ogòlne wzburzenie umysłów, 
przez sm itny wypadek wovsk narodowych; 
pod kierunkiem jenerała gankowskieeo, na 
korpus nieprzyiacielski Riidigera, doszłe aż 
do ław c seymowych. Za zebraniem się see 
natu ı członków zby poselsk éy, deputowa- 
ny Zwierkow ki, zawsze pierwszy gd ie idzie 
o czyn Śmiały » szlachetny, uczynił wniosek 
aby izby wezwałv Wodza , do surowego uka- 


rania zdrayców i « .gdbalców, którzy się w esta-* 


tnićy w;prawie przyczyn li do wypuszczenia! 
z rąk naszych korpusu Ródigera: zapytał o» 


raz obecnego ministra woyny, coby Wódz Na- 
czelny w tóy mierze dotąd przedsięwziął. Mi- 
mister woyny odpowiedział, że do niego należy 
i e postanewieniach: 
Wodza, wiedzieć niemoże, zaręczą iednuk, 
że , ieżeli Jankowski lubinni, okażą się wine- 
nemi, surowo karanemi będą. 

Deputowany Gumowski, zwrócił uwag- izb, 
że wielu jenerałów potępia opinia publiczna, 
a dotąd nie wymierzono na nich sprawiedli. 
wości. np. jenerał Stryieński, który sparalite 
Żował Świetną wyprawę pad Iganiami, migs 
przyszedłszy z jazdą na czas, jenerał Dzięc' 
koński, który oddał Radom Moskałom, a tes 
raz ma na Pradze dowodzić; jenerai Umie 


edn nistracya woienna , 


ski nie iest usprawiedliwiony, choG tego źge 
dł, 2 wypadków nad Liwcem, jenereł Skae 
rzyński, ktory był powodem gwałtownych 
pochodów armi! i inn. Poseł asiński, po- 
parł ten wniosek. Worewoda Ostruwski uwas- 
żał, że nawet dl» tych, którzy są obw nieni,. 
pożądanym bydź powinien sąd naysurowszy,. 
Zecny kasztelan Nakwoski ubolewał , że zą: 
nądto iesieśómy pobłażaiącymi ma zbrodnie i. 
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błędy, przez co właśnie dawnićy Polska zgi- 
nęła. 

Pod artykułem: “Wyprawa na Ridigera,, 
umieszczono pomiędzy innemi: 

Izby seymuiace nie mogą patrzeć oboiętnie 
ma zdarzenie, które okryło Żałoba Polskę 
całą; reprezentanci naro u niech będa spra» 
wiedliwymi , niech rzecz wyiaśnią, niech 
niczyija sława nie cierpi, niech obsypuią do- 
brodzieystwy talenta i dowodna miłość oy- 
czyzny, a niech dotkuą należycie zdrayców, 
mieuków i niedbalców. Trzeba kar i sun- 
wych kar; trzeba przykładu, sprawiedliwo- 
ści. Widzieliśmy jak Wodz Naczelny , ode 
berał i rozdował różne kommendy; widzieli- 
Émy jak karcił uchybienia osobistości swo- 
ióy; poymowaliśmy to wszystko; uyrzeiny 
zapewne w dzisieyszćii Opłakanem wydarze: 
niu nowy dowód sprężystoś ii silney władzy. 

Deputowapy Zwierkowski chciał mieć wye 
iaśnionym powód oddalenia jenerałów Kru- 
kowieckiego i Umińskiego, po krótkićy dys- 
kussyi, stosownie do redakcyi deputowanego 
Wolowskiego, i uwag dep: Krysińskiegu, i 
posłów Swirskiego, Olizara, uchwalono: że 
seym wzywa Wodza, aby iak nayspiesznićy, 
wedle całóy surowości praw wotennych, po- 
ciągnął do odpowiedzialności wszystkich wine 
nych, mianowicie w ostatniey wyprawie prze- 
ciwko Rudigerowi, i stosowny złożył rapport. 

Po załatwieniu tego ważnego przedmiotu , 
minister woyny w ozdobnym i nader wymo* 
wnym głosie, wprowadził proiekt do zaięcia 
koni wszelkich znaydu acych się w kraiu, na 
potrzeby woyska. Między innemi uważano 
i okryto oklaskami te mieysca: ‘t Wrogi 
nasze i tak zwani neutralni sasiedzi oddawna 
wyrachowali nasze zasoby, każdy grosz pue 
blicznego skarbu: my pokażźmy ia, Że gdzie 
podług nich wszystko się kończy, u nas się 
dopiero ztczyna: Że kazdego obywatela mice 
nie west skarbem publicznym. Na was ta 
sprawdzi się owe. świadectwo, Często przez 


Napoleona powtarzane : chceszli widz”eć mie 
łość oyczyzny, uday się między Polaków. 
Kiedyś wędrowiec opuści piękne Włoch krai- 
ny, przybędzie do ubogićy i piasczystćy Pul- 
ski: pożegna cuda sztuki i natury, aby się 
dziwić cudom cuoty. „ 

Po małych zmianach , próiekt zamieniony 
w prawo iednomyślnie. Na tejże sessyi, de- 
putowany Wolowski wniósł, aby 
adress podziękowania szlachetnemu narodowi 
W -gierskiemu, 2a iego pamięć o Poliki h, 
i wstawienie się da Cesarza austryackiego, lz- 


ułożono 


by przyjęły ten wn osek, i poleciły ułożenie 
adressu szanownemu kasztelanowi Niemcęwie 
czowi. Marszałek przedstawił izbie poselskićy, 
posła z Wołynia powiatu Łuckiego F. X. Go- 
debskiego, powitał on kollegów pięknyra 
głosem. 


WliaDoMości UszĘDowE op Woxska. 
Do Rządu Naroduwego 

Dnia 14 Czerwca woysko Narodowe roz- 
poczęło działania zaczepne przeciwko nieprzy- 
iaciełowi, zaymu acemu Worewddztwa Pod- 
laskie i Lubelskie, a szczegolnićy w celu 
zniesienia korpusu Róligeru, Stoiącego w o- 
kolicach Lublina, 

Daia 15 Główna kwatera w Siennicy, gdzie 
pozostałern z rezerwami, dla zabezpieczenia 
z iednóy strony wypraw jenerałów fankv- 
wskiego i Rybińskiego, a z drugićy 
Warszawy, przeciwko głównóy armii 


strony 
nie. 
przy'acielskiėy, 
Jenerał Rybiński udał się przez Wodynie 
Ne 
Domanice i dnia 18 zarął Zbuczyn i Siedlce, 
Szyb- 
kie ustąpienie nierzviaciela ku Bugowi, nie 
dozwoliło zadać mu klęski, ani 


gdzie zabrał dość znaczne magazyny, 


też mógł 
jen. Ryluiski zapęłzać się w daleka pogoń 
i oddalać się przez to od reszty naszego woyska, 

Jenerał Jankowski z d wizyą pieszą jene- 
rała Turno, 1 korpusem oddzielnyin jen. Roma- 
rino, miał rozkaz udania się przez Kock w 


niec 


Lubelskie dla attakowanid tą przemagaiącą 
ssłą Ródigiera i pobicia go. 

Dnia 18 Czerwca oddział jenerała ginko» 
uskiego zaigł Łuków, rozbiwszy częścią, a 
częścią zabrawszy w niewolę znaydu acy się- 
tam oddział Kozaków i zabrał dość zuaczny 
magazyn. 

Tegoż samego dnia jen. Jankowski, przy- 
bysszy do Gutowa, pod Adamowetn, dowie. 
dział się że nieprzyiaciel przeszedł w bród 
na prawy brzeg Wieprza pod Łysobykami. W 
obawie tedy, ażeby mu ten nieprzyiaciel nie 
uszedł, podzielił cały swóy korpus na małe 
oddziały, które rozstawił w Kocku, Anapolu, 
w Budzie, $erokomli,  Jenerała za$ Turno 
mysłał z Adamowa na Guł'wską wolę i Bu- 
dziska ku Łysobykom z 8 batalionami 3 puł- 
ku strzelców pieszych, tiednym batalionem gre- 
nadyerów , pułkiem 4 strzelców konnych 3 
szwadronaini 7 pułku ułanów i z 8 działami. 

Jenerał Tu: no 2 ta siła, nieprzechodzącą 
3000 ludzi, iuż pod Budziskami spotkał o go- 
Azinie 3 rano d. 19 nieprzyiaciela, którego 
nie wąhał się natychmiast attakować, ruchu- 
iac na zapowiedziane wspsrcie jenerała gdan- 
kowskiegu, całemi siłami. Tym czasem ża- 
dna poinoc nie ziawiła się z naszćy strony, 
gdy nieprzyiacielski korpus wzindgł się cząst- 
kowo do kilkunastu tysięcy. Był to albowiem 
cały korpus Rad:gera, z którym jen. Turno 
zwiodł Ogodzinną walkę, iak nayzaszczytniey- 
szą dla niego, iako teź i dla woyska walczą» 
cego pod iego rozkazami, 

Bóy ustał o god, 9 runo, i obydwie stro» 
Nako- 


wyraźny 


ny zostały na swoich stanowiskach. 
jęnerał Turno otrzymawszy 
rozkaz cofnienia się z pobuiowiska, udał się 
do Czarny. 

Straty jenerała Turno w tćy chlubnćy wal- 
ce, wynoszą 270 rannych i zabitych, między 
ktore: test 6 oflicerbw rannych. Ale oprucz 
tego oddz ały nieprzyłąc elskie. wkr.dłszy się 


muięlcy rozizuczne kolymoy jeu, Jaukowskie- 
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go, poymały 2 adjutantów wiozących jege 
Bu- 
trym. Podobnież zabrały kilkanaście iaszczy- 


rozkazy i maiora z kwatermistrzostwa 


ków z amunicyą i kassę iednego puiku, co 
wszystko bez eskorty było zostawione. 

Po bitwie stoczoney przez jen. Turno i te- 
goż samego dnia około południa, wszystkie 
siły znayduiące się pod kommendą jen. Jan- 
kowskiego, były zebrane pod Gułowska wolą 
gdy Rüdiger Ściągał swoje siły pod Przytocznę. 
jen. Jankowski rozpoczął ruch odwrotny ku 
Warszawie, ajen. Rüdiger podobnież się cofnął. 

Jenerałowie Jankowski i Bukowski powo- 
łani sa do wytłómaczenia się z swoiego po- 
stępowania. Na ostatnim cięży zarzut, Że 
będąc ze swoią kolumną naybliżćy jen. Tur- 
uo, na odgłos lego walki nie poszedł mu w 
pomoc, 

W Warszawie d. 24 Czerwca 1831 r. 
NaczeLny WÓDZ 
(podp.) SKRZYNECKI. 


Nadeszły wiadomości wprost od jen. Giełgud 
z d. 18 b. m. Kolumna iedna pod dowódze 
twem pułkownika 
na Żmudź od Giełgudyszek, sam jen. Gielgud 
oraz Dembiński i Chiapowski posunęli się p'd 
Wilno i opasali o 1 1/2 mili to miasto w 
30,000 naszego i litewskiego woyska dobrze 
uzbioionego; na prowincyi było do 60,000 
zbroynych w kosy, piki a poczęści i w broń 
palna. W Wilnie pod jenerałami Tolstby, 
Chrapowicki, Fricken było przeszło 10,000 
Rossyan z 60 działami. Niechciano szturmu 
przypuszczać dla oszczędzenia miasta, i miąe 
no nadzieję, że w krótca Rossyanie głodem 
Ściśnięci będą musieli opuścić miasto lub prze- 
rzynać się, Kowno było w naszym ręku. 

Gustaw hr. Montebello naymłodszy syn słą» 
wnego marszałka Lannes, przybył wczoray 
do Warszawy, Był on w wyprawie algierskićy; 
opuścił teraz oyczyste szeregi chcąc sprawie 


Koss udała się w lewo 


nascćy poświęcić życie i cz,ŚC muiglku swego, 


Ner 
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W Hamburgu otrzymano 21 b. newna wia- 
domość, Że znaczny transport owsa wysłany 
z Królewca na Żmudź dla Rossyan wpadł w 
ręce oddziałów jenerała G:eiguda. 


Onegday przyprowadziły z Siedlec oddzia- 
ły jen. Rybińskiego Ściu TIchmościów , którzy 
się dali we znaki mieszkańcom Podlasią przez 
czas pobytu Rossyan; między niemi sekretarz 
Jiny Kom, Woiew: jankowski i dzierżawca 
Budzisze rski. Prowadzeni byli piesze, zwią- 
zani i umieszczeni w więzieniu u Franciszka- 


nów.  Przyprowadzono także 6 Żydów, e 
między niemi iedn go który ubrany po koza- 
cku, n»prowadzał Moskali na domy obywa- 


telskie. 


Po ustąpieniu jen. Chrzanowskiego z Lu. 
blina, wszedł tam na nowo Rśdiger 1 ka- 
zał prey trabach ogłosić wielkie zwycięztwo 
śwoje nad Wieprzem i że pos mał buntovni- 
ka dziedzica Lubartowa (P. Maiechowsk ego), 
dudaiac zarazem kłamstwo, iż wz gł 500 ień- 
có . Puścił się potein za jenerałein Chrza- 
nowskim ku Wiśle, lecz ten ia iuż prze- 
szedł koło Gołębia, 1 zebrał must za sobą 
w obecności Rossyan, 


Nim się Ródiger udał ku Wieprzowi, gdzie 
potem walczył a jenerałem Turno, kazał z 
ubawy by Chrzanowski me wpadł do Lubl'na, 
zatopić swdy zapas anmiunicyi. do 7000 sztuk 
broni pozostałóy po poległych i zmarłych w 
lazaretach, która w tem mieście była złożona, 

Wczoray z Wiednia nadeszły 1 sty, dono- 
szące Że poseł rossyyski Tatiszczew opuścił 
tę stolicę. 

Król francuzki odbiera w teraźnićyszćy po- 
MH awoićy do wschodnich departamentów 
królestwa, adressa miast przemaw)aiące mocno 
za sprawą naszą. W Verdun otrzymał nawet 
petycya podp'sara przez 5000 obywateli, w 
którćy iest proszony, ażeby się wdał za Po- 
lakami, a może bydź pewny jak naygorl - 
wszóy pomocy całego narocu francuzkie_o. 
W Metz deputacya miasta nwet przy powi- 
teniu monarchy toż samo oświadczyła, 


Cesarz austryacki Żołnierzom z korpusu 
Dwernickiego kazał sprawić nowe mundury. 


Ga.ata Hamburgska zapewnia , że zbiera- 


mie s:ę znacznóy flotty angielskićy w Porte 
smuth, ma związek ze sprawa Pelski. 


Podług listów qe Lwowa na dntu 6 czer= 
wca pisanych, donosi gazeta Berlińska i£ 
powstanie na Podolu i Ukrainie coraz bar 
dzićy się rozszerza, z powodu że szlachta 
uaalnia chłopów. Liczba powstańcow do- 
chodzi do 60,000 mieli on! wszyscy wvkoe 
nać przysięgę na wierność Rządowi Naros 
dowemu Polskiemu. Pierwszy przykład ʻa 
do tego Sobański z okolic Olgopola ı Batty, 
za nim poszli Orłowski, Tyszkiewicz, Ko- 
złowski ı inni. Naywiększa częsć powstań- 
ców składa się z konnicy. Wacław Raewuse 
ki ; Montrezor mają mieć już 14 armat. 
Przecięto kommmunikacyją do Kiowa przez 
powiat Radomyslski a przez Owrucz do Pe- 
tersburga. 

Brzegi Wisły są bardzo starannie strzee 
Żone: straż bezpieczeństwa z Gostyńskiego, i 
urzędnicy nig kieruiący, naywiększych godni 
pochwał. Woyci gin 1 ich zasiępcy, razem 
2 żołnierzami podsuwaią się ne łodkach pod 
prawy brzeg, I strzelarą do kozaków: kilku- 
nastu z nich ubito. Wszystko iest w porząd- 
ku, i 4 gotowością na przyjęcie wrogów, 
jeśliby ośmieł:h się stąpić na tę stronę. Wła- 
dze woygkowe stosownych użyłv środków: 
E E z woicwodztwa Płockiego 
M eszkówski, przeprawiwszy się spokwyn e 
ze suomi oddziałem , forsownytnm marszem: 
podsunał s'ę pod Łowicz, i tam zajął stra- 
tegiczne stanowisko. Zdaie się Że nieprzyląe 
ciel nie zamyśla ieszcze o przeprawie, 


Dnia 27 i 28 Czerwca 1831 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


1” | 2.., SENSE 
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LOTERYIA KRATOWA, ń 
W 457 ciagnieniu dnia 30 Czerwc» 1884. 
roku w przytomności Osób od Rządu do tego a 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały: p 
numera następujące : | 
— 57. 70. 90. 68. 33. — 
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